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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  p ow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
W« Lw ow ie bez dorę­

czenia do domu . m ieś. zł. 2 ' — , kwart. 6

Numer telefonu 
. RED A K C fl I 

ADMIN1STRACII

| A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

j LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.
C E N A  

I, NUMERU

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz  m i l im e tr .  (6»|» c m .  sz er .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r. 10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r , BO, 
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  aział g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e

t dostaw ą do domu . mi es. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . m ies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 
Za gran icą . . . .  mies. zł. 5- — , kwart.

7 —

7 — 
15 —

2 1 -1 7 .  

K onto PKO Lwów 
Jfs 504.044

i L isty należy frankow ać. — Reklam acje 
otw arte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się. i 1 0  gr.
g r . TO, pod n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł. 1*— , Za 
j e d n o  s ł o w o  wr d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r . 10, k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  g r . 12 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r. 20, d la  p o s z u k u ją cy ch  p racy  g r . 5C 
Z  z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 o rc . /.agran icz . o 50 prc. droże j

Wspaniale zw y c ię s tw o  Polski
w  za w o d a ch  o puhar G ordon -B enneta.

Epokowe odkrycie.
Stara dziennikarska tradycja naka* 

zuie czoło dziennika poświęcać zagad* 
nieniom politycznym, gospodarczym 
i społecznym. Są jednak fakty, wagi 
tak niezwykłej i tak powszechnej, że 
choc dalekiemi są wspomnianym 
trzem dziedzinom, to jednak zasługuj 
ją w całej pełni na to, by  się znalazły 
w ramach wstępnego artykułu. Za taki 
fakt uważać chyba musi się w tej chwi* 
Ii odkrycie sztucznej radjoaktywtiości 
przez panią Irenę Joliot, córkę wiek 
kiej Marji Skłodowskiej*Curie, fakt 
tern bardziej interesujący nas, Pola* 
ków, ileże przecież Polką była matka 
dzisiejszej wynalazczym i w je j prze* 
to żyłach dużo polskiej płynie krwi.

M arja Skłodowska odkryła i dała 
ludzkości rad. O dkryła i naukowo o* 
pracowała tzw. ciała radjoaktywne, po* 
siadające dziwną własność w ydzielana 
z siebie nawet w zwykłej temperatu* 
rze różnego rodzaju promieni, o róż* 
nych własnościach. Dzięki tym wła* 
śnie promieniom, które między innemi 
mają zdolność przenikania ciał zupek 
nie nieprzeźroczystych, ciała radjo* 
aktywne znalazły ogromne zastosowa* 
me w medycynie (leczenie chorób no* 
wotworowych) i w technice.

Przed ludzkością otworzył raa no* 
v a  drogi. Zbow*_< promienie m ik a *  
ły w zniszczone tkanki ciała ludzkie* 
go, przywracając mu siłę i niszcząc w 
nich zarodki zguby. Niestety nic ca* 
ły świat i nie wszyscy na nim ludzie 
mogli korzystać z boskiego wynalaz* 
ku. W .e lk a  kula ziemska, niewielkie 
tylko mieściła w sobie ilości promie* 
niotwórczych ciał. Z  wielkim trudem, 
nakładem ogromnych kosztów zdoby* 
iwa się garstki cudownego radu w bel* 
gijskiem Kongo, jeszcze mniej w Cze* 
chosłowacji,  gdzieindziej już tylko nie 
wiele znaczące kruszyny. Nadmiernie 
wysokie ceny zbawczego kruszcu po* 
wodowały, że korzystać mogli zeń tył* 
ko nieliczni uprzywilejowani. Mikro* 
skopijna cząsteczka radu była przed* 
miotem gorącego pożądania najwięk* 
szych nawet szpitali.

1 oto córka tego samego człowieka, 
który obdarzył świat radem, objaw,ła 
światu, w taki sposob można w kat.* 
dem miejscu i w każdym kraju, ciała 
podobne do radu sztucznie wytrwo* 
rzyć. I checiaż wielka uczona doszła 
do tych rezułtaiów, kierowana jedynie 
najczystszą ideą naukową, to jednak 
konsekwencje praktycznego znaczenia, 
tej pracy są kolosalne. W szystkie  
kraje świata pozbawione złóż rud ura* 
nowych, z których wydobywa się nie* 
słychanie mozolnie rad, będą miały 
możność uzyskiwania sposobem sztucz 
nym ciał radjoaktywnych, głównie dla 
celów leczniczych, staną się niezależ* 
ne od dowozu tego środka z zagra* 
nicy, zdobędą możność szerokiego ko* 
Wystania ze znakomitego lekarstwa.

C a ły  świat naukowy śledzi z nie*
■ y *<łem zainteresowaniem postępy 
a*szych badań, dokonywanych przez 

Curie * Joliot. W  Niemczech 
kilku uczonych badania te już powtó* 
rzyło i zgodność ich potwierdziło. Już 
mówi się o tern, że córka wielkiej Pol* 
ki otrzyma za swe odkrycie w zakrc. 
sie sztucznej radjoaktywności nagrodę 
Nobla.

Jesteśmy dumni z tego, że genjalna 
rodzina, bliska nam krwią i pochodzę* 
niem, tak znakomicie zasłużyła się 
ludzkości.

G d.

W arszawa. 26. IX .  (P A T ) .  Balon 
szwajcarski „Bazylea" wylądował 
wczoraj o godz. 14'35, na terenie Rosji 
sowieckiej, w miejscowości Bolszoje 
Asarowo koło Chołma, w Jurków* 
skim rejonie. Odległość z W arszaw y 
wynosi około 950 km.

„ B E L G I C A “.
W arszawa. 26. IX . (P A T ) .  Balon 

„Belgica", pilotowany przez Demuy* 
tera, lądował na wschód od miejsco* 
wości Bejecka na terytorjum Sowie* 
tów. Lotnicy wyjeżdżają do W ar* 
szawy.

„U . S. N A V Y “.
M oskwa. 26. IX .  (P A T ) .  Drugi z 

trzech balonów, które lądowały wczo* 
raj pod Leningradem, jest balonem a* 
mer> kańskim „U. S. N avy “ .

Jak dotychczas na terenie Rosji so* 
wieckiej wylądowało 7 balonów, a to :  
dwa amerykańskie, 1 belgijski — pod 
W itebskiem , 1 polski „W arszaw a"

Warszawa. 26. IX . (T A T ) .  Kierów* 
nictwp zawodów balonowych g pu» 
har G ordon * Bennetta otrzymało na* 
stępujące szczegółowe informacje o lą* 
dowaniu poszczególnych balonow:

Balon „Warszawa", lądował 25 bm., 
o godz. 4'50, we wsi B ikowo, okr. 
moskiewski, odl. lotu 1,280 km.

Balon „Kościuszko", lądował 25 bm. 
o godz. 13‘40, w miejscowości Anna 
na poł. wschód od W oroneża 1.300 km 
rin na czele, ponadto przybyli: przed*

Balon „Belgica", lądował 25 b. m., o 
godz. 5*tej, na wschód od Bierzecka, 
1.160 km.

Balon „L‘Aigle“, lądował 24 b. m„ 
przy stacji Klussa, 900 km.

Balon „Zurych II ." ,  lądował 24 bm., 
o godz. 5‘15 — 65 km od Leningra* 
du — 1.030 km.

Balon „Polonia", lądował dnia 24. 
bm o godz. 15 — Sultava pod Savon» 
linna — 1.175 km.

Balon „Bufallo", lądował 24 b. m., 
o godz. 8‘30 — Sicyno kolo G dow a —* 
800 km.

Balon „Wilhelm von Opel", lądo* 
wal 24 bm., o godz. 8‘45 — 25 km. na 
północ od Dorpatu — 800 km.

Genewa. 26. IX .  (P A T ) .  Rada Ligi 
odbyła dziś publiczne posiedzenie, na 
którem przyjęła do wiadomości raport 
komitetu finansowego Ligi na temat 
sytuacji finansowej Austrji, W ęgier i 
Bułgarji, oraz uchwaliła rezolucję wy* 
rażającą zadowolenie z powodu decy* 
zji komitetu gwarantów pożyczki au* 
strjackiej, upoważniającej rząd austrja 
cki do przeprowadzenia konwersji po» 
życzki z r. 1923.

Następnie rada przyjęła raport min. 
Raczyńskiego, w sprawie prac korni* 
tetu opiumowego, poczem w ciągu 
trzech godzin zajmowała się reklama* 
cjami rządu szwajcarskiego w sprawie 
odszkodowania dla obywateli szwa)* 
carskich za straty poniesione podczas 
wielkiej wojny. Delegat Szwajcarji, 
M otta motywował postulaty swego 
kraju, prosząc Radę o wyznaczenie 
sprawozdawcy, który zbada tę sprawę

pod Riazaniem, jeden pod Leningra* 
dem, oraz 1 pod Honlem. Pochodzę* 
nia ostatnich dwóch balonów dotąd 
nie stwierdzono.

„ L O R R A I N E " .
M oskwa. 26. IX .  (P A T ) .  W  pobliżu 

miejscowości Ługi, w okręgu lenin* 
gradzkim wylądował balon francuski 
„Lorraine". Lotnicy przybyli do Le* 
ningradu.

Balon szwajcarski „Bazylea", który 
lądował w pobliżu Chołma, znajduj# 
się w okręgu Smoleńskim. Odległość 
lądowania z W arszaw y wynosi w 
przybliżeniu 900 km.

Odległość lądowania balonu „W ar* 
szawa“ wynosi w przybliżeniu 1,280 
kilometrów.

Balon belgijski „Belgica" lądował 
w odległości ok. 1.150 km.

W arszawa. 26. IX . ( P A T ) .  D o godz. 
24 w nocy posiadaliśmy dokładne wia 
domości o losach 12 balonów.

Balon „Stadf Essen", lądował 24. 
o godz. 5 — 20 km na północ od  

Tallina — 800 km.
Balon „Bratislava“, lądował 23 bm., 

o godz. 21 42 — Eustachowo na Li* 
twie — 297 km.

Balon „Basel", lądował 24. b .m., 
o godz. 14‘35 — Bolszoje Azarowo 
900 km.

Balon „Bruxelles“, lądował 24 bm. 
koło W itebsk a  — 710 km.

O pozostałych balonach brak bliż* 
szych informacyj. Ponieważ jednak 
istnieją doniesienia o lądowaniu tych 
balonów t. j. „Deutschland , „U. S.
N avy“, „D u x“i „Lorraine" w okoli* 
cach Pskowa i Leningradu, można na 
tej podstawie stwierdzić, iż pierwsze 
miejsca w zawodach o puhar Gordo* 
Bennetta zajęły polskie balony, bo* 
wiem odległości z W arszaw y do Le* 
ningradu i Pskowa wynoszą około 
900 km. W  ten sposób na pierwszem 
miejscu znalazłby się balon „Kościu* 
szko", na drugiem „W arszawa", na 
trzeciem „Polonia", a dopiero na 
czwartem „Belgica" i na piątem „Zu* 
rych II I ." .

przy pomocy prawników. Żądanie 
Szwajcarji spotkało się z ostrą kryty* 
ką delegatów Brytanji, Francji i 
W łoch . Szczególnie ostro wystąpił 
min. Barthou, który wręcz oświad* 
czył, że Szwajcarja niema żadnego ty* 
tulu prawnego, ani moralnego do zgla 
szania takich pretensyj. Francja, która 
została napadnięta i zniszczona, stra* 
ciła półtora miljona swych synów, po* 
niosła miljardowe straty, których je) 
nikt nie wyrównał, dziwi się, że Szwaj 
carja, która nie brała udziału w woj* 
nie może zgłaszać pretensje o 100 ml* 
ljonów fr. Francja nie może się zgo* 
dzić na postulaty Szwajcarji. W  wy* 
niku dyskusji wyznaczono na sprawo* 
zdawcę delegata Argentyny. Delegaci 
Brytanji,  Francji i W łoch  zastrzegli 
się, że wyznaczenie sprawozdawcy nie 
przesądza decyzji Rady Ligi.

Balon „Essen" lądował pod Felli* 
nem w Estonji, odległość od Warsza* 

j .wy 800 km.; „Wilhelm v. O pel"  pod 
I Dorpatem odleg. ok. 800 km.; „Bru* 
! xelles" pod W itebsk iem  odleg. około 
, 800 km.; „Bufallo"  pod Gdowem od* 
I ległość od arszawy ok. S50k m .; , ,P o*  
I lon ja"  na jeziorze w Finlandji odle* 
i głość ok. 1.200 km.; „Bratislava“ pod 
J Kibartami — 300 km.; „Lorraine" pod 

Ługą (Psków ) — 900 km.; „Bazylea" 
pod Chołmem — 900 km.; „Warsza* 
wa“ pod Riazaniem — 1300 k m ;;  „Bel* 
gica" pod Turskiem — 1.150 km.

Ponadto wiemy, że balony „D u x“ i 
„U. S. N avy " lądowały w okolicy Le* 
ningradu pod L jedskoje i Plussa. 
Szczegółów narazie brak.

Nieznane są dotąd losy balonów 
„Kościuszko", „Deutschland", „L‘Al* 
gle" i „Zurich". W iadom o natomiast 
tyle, że jeden z nich lądował niedale* 
ko Homla, a jeden w okolicy Lenin* 
gradu.

W  obecnym stanie rzeczy balon 
polski „W arszawa" może zająć 4*te lub 
bliższe miejsce. Balon „Kościuszko" 
może się znaleźć również w grupie 
czołowej.

W edług  wiadomości z M oskwy, ba* 
łon „W arszaw a" wylądował w lesie, 
150 km. na północ od Riazan.a N r
miejsce lądowama wyjechali z Mo* 
skwy attache wojskowy, kpt. Harland 
i korespondent PA T. W ładze lokalne 
udzieliły polskim lotnikom, którzy 
wyszli cało z tej przygody, wszelkiej 
pomocy.

„K O sC I U S Z K O " M A  N A JW IĘ K . 
S Z Ą  O D L E G ŁO Ś Ć .

W arszawa. 26. IX .  ( P A T ) .  Balon 
„Kościuszko" lądował w odległości 85 
km., na południowy wschód od Wo» 
roneza, w miejscowości Anna. Odle* 
głość w linji prostej z W arszaw y wy* 
nosi około 1.300 km.

R adjo  niemieckie podało wiado* 
mość, że balon „Deutscnland *, wylą* 
dował w miejscowości D no kolo Psko 
wa, balon jest uszkodzony.

W edług dotychczas posiadanych 
wiadomości o lądowaniu poszczegól* 
nych balonów „Kościuszko" osiągnął 
największą odległość lotu.

Nadal jeszcze brak oficjalnych wia* 
domości o balonach „D u x“, „U. S. 
N avy “, „Loraine" i „Deutschland". 
O  tym balonie podało wiadomość tyl* 
ko  radjo niemieckie.

Balon francuski „L ‘Aigle“ wylądo*
| wał na południe od miejscowości 
| Ługa.

Balon szwajcarski „Zurych" lądej* 
wał w odległości 65 km. od Leningra* 
du i 35 km od Petropawłowska.

P R O B L E M  N IE P O D L E G Ł O ŚC I 
A U S T R JI .

Genew a. 26 IX . (P A T .) Rokowania w 
sprawie A ustrji trw ają nadal, nie osiągnię* 
to jednak dotąd żadnych wyników. Ze 
strony francuskiej wysunięta została pro. 
pozycja, aby Rada Ligi uchw aliła deklara, 
cję w sprawie niepodległości A ustrji, prze* 
w idującą niemieszanie się państw sąsiadu* 
jących w sprawy wewnętrzne A ustrji, jak  
również powzięcie w razie konieczności 
przez Radę Ligi zarządzeń dla utrzymania 
niepodległości i integralności A ustrji. Pro* 
pozycja ta spotkać się miała ze sprzeciwem 
ze strony W łoch

Trzy pierwsze miejsca zajęły polskie balony.

S zw ajcarja ża d a  o d s zko d o w a n ia
z a  s tr a ty  poniesione w  czasie w o jn y .
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Śro da
Cyprjana 

Jutro: Kośmy i Dam jana 
Wschód słońca 5'27 
Zachód „ 17‘27

flkc’ 3 urzędników  o obn*żkę kom ornego.

1 ....—................
T E A T R  W IE L K I.

Środa godz. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys"
Czwartek godz. 20.15 Koncert Józefa 

Szmida.
Piątek godz. 19.30 „Panna M aliczewska"
Sobota godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry. 

zys".
Niedziela godz. 15.30 „Panna M aliczew . 

ska". — Godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry.
zys".

Poniedziałek godz. 19.30 „Zwyciężyłem
kryzys".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Środa godz. 19.30 „Panna M aliczew ska".
Czwartek godz. 19.50 „Panna M aliczew. 

ska".
Piątek godz. 19.30 „M ięczak" premjerz.

Sobota godz. 19.30 „M ięczak".
Niedziela godz. 19.30 „M ięczak".
Poniedziałek godz. 7.30 „M ięczak".

Prapremjera „M archołta zdawna o> 
czekiwana przez szerokie sfery publiczno, 
śc: lwowskiej oznaczona została na dzień
2 października br. W  oczekiwaniu tej uro* 
czystej chwili, która będzie równocześnie 
otw ar:iem  sezonu 1934/35, dziś i w sobotę 
gra Teatr W ielki świetną komedię Vulpiu« 
sa „Zwyciężyłem kryzys". Kom edja ta dzię 
ki swoim walorom stała się niezwykle po- 
pularna wśród miłośników teatru.

Chcąc umożliwić jak  najszerszym war. 
stwom zobaczenie świetnej sztuki G . Z a. 
polskiej Panna M aliczewska" dyrekcja 
Teatrów  M iejskich zdecydowała się _ na 
przeniesienie tej sztuki na jedno przcasta- 
wienie z Teatru Rozm aitości ze względu 
na kameralny jego charakter do Teatru 
Rozmaitości ze względu na kameralny je . 
gó charakter do Teatru W ielkiego. Przed, 
stawienie „Panny M aliczew skiej" odbędzie 
Się w piątek 28 bm. w Teatrze W ielkim o 
gi-.dz. 7.30 wieczorem. Związki przy zaku- 
pnie większej ilości biletów  dla swoich 
członków  mogą uzyskać daleko idące zni> 
żkj.

— Teatr Rozmaitości. W  dniu dzisiej. 
szym i jutrzejszym  po raz ostatni „Panna 
M aliczew ska" G . Zapolskiej w Teatrze 
Rozm aitości. W  piątek 28 bm. o godz. 7.30

' wieczór .'m premjera niezwykle dowcipnej, 
pełnej humoru komedii H . Davies a p t- 
„M ięczak". Niezwykle fascynująca trfeść 
sztuki, obracająca się w ramach dnia co. 
dziennego, w atmosferze, którą wielu z 
dnia na dzień przeżywa, będzie prawdzi. 
wą rewelacją dla widzów. Komedja zosta. 
la opracowana niezwykle starannie przy 

.niezawodnej reżyserji R. Niewiarowicza l 
oprawie plastycznej O . Rexa. Czołow a ob» 
sada w osobach pp. Krzyw ickiej, Niczew. 
skiej, Krzemieńskiego i Strachóckiego.

KOM JN IKUTY.

— 50. września do Żółkwi Na zakon* 
czenie lata odbędzie się piękna wycieczka 
do Żółkw i w najbliższą niedzielę. Pociąg 
popularny odjedzie ze Lwowa o godzinie 
8.25. powróci o godz. 19.11. Koszt prze. 
jazdu w obie strony 1.70 zt. Bilety są do 
nabycia w biurach O rbisu.

— D o Krakowa i Katowic. Pierwszą nie= 
dzielę października wszyscy spędzić mogą 
v  Krakow ie, poniedzia’ck zaś w Katow i.

. cach. Piękna ta wycieczka zainteresuje nie* 
wątpliwie szeroki ogół, zwłaszcza, iż koszt 
przejazdu w obie strony wynosi tylko 
165 0  zł. Zanim ustalony będzie dokładny 
rozkład jazdy, podajem y, iż pociąg od je. 
dzie ze Lwowa dnia 6 października okoto 
godziny 23.30, całą niedzielę spędzą wy. 
cieczkowcy w Krakow ie, gdzie także zano* 
cują, następnie przybędą około 8 rano do 
Katowic, skąd powrót do Lwowa dnia 9 
października około 6 godz. rano. Bilety 
będą do nabycia w biurach O rbisu i W a­
gon Lits Cock we Lwowie, pozatem zniżki 
dojazdowe wydawać będą zawiadowcy 
wszystkich stacyj lwowskiej dyrekcji.

KRO 41K *  MIEJSKA.

Z ad u szę ś. p. Michaliny M ościckiej,
znakomitej organizatorki i zasłużonej 
działaczki społecznej, przewodniczą* 
cej Ligi Kobiet, odbędzie się z inicja- 
tywy Ligi Kobiet we Lwowie, uroczy* 
ste nabożeństwo żałobne, w piątek, 
28. b. m., o godz. 12 w pob, w kościele 
Archikatedratnym we Lwowie.

Odznaczenia w L . O. P . P . W  dniu 
24. września b. r. odbyła się w biurze 
L. O. P. P uroczystość wręczenia od* 
znaczeń zasłużonym działaczom i pra­
cownikom L. O. P. P. województwa 
lwowskiego.

W  pięknie przybranej sali zebrali 
się członkowie Zarządu Okręgu W o .  
jewódzkiego i osoby, które miały o* 
trzymać odznaczenia. Dekoracji doko. 
nał po krótkiem przemówieniu Prezes 
L. O. P P inż. Laguna, wręczając 
nacz. wydz. R Riedlowi, odznakę zło* 
tą, ref. A. Willmanowi srebrną, a urz. 
T. G ostkow skie j,  naucz. Leśniewiczo-

Stowarzyszenia i związki urzędnicze 
czynią przygotowania do podjęcia 
akcji o obniżkę komornego. Z  zebra­
nych materjałów wynika, iż zadłuże­
nie urzędników łącznie z nauczyciela* 
mi i sędziami z tytułu zaległego ko* 
mornego wynosi około 9 miljonów zł. 
W iększość tego zadłużenia przypada 
na rzesze urzędnicze, zamieszkałe w 
wielkich miastach i ośrodkach przemy 
słowych, gdzie stawki komornego są 
wysokie i obciążają nadmiernie bu* 
dżety rodzinne.

Z ankiety wynika, iż przeciętne za. 
dłużenie urzędnika państwowego wy­
nosi około 1.4S0 zł. Na urzędnika* 
mężczyznę przypada przeszło 1.600 zł.,

na urzędnika * kobietę około 930 zł. 
długu.

Znaczna część zadłużenia urzędni* 
czego wypływa z kupna na „raty", 
które przez ogół urzędników uznane 
zostało za szkodliwe. Stowarzyszenia 
urzędnicze postanowiły rozwinąć cner* 

| giczną akcję zakładania kas samopo- 
| m ocy w rozmaitych środowiskach u. 
! rzędniczych. Istniejące dotychczas ka* 
j sv te , w liczbie około 20 , na obszarze 
I całego kraju wykazały się dodatniemi 
! rezultatami działalności, 
i Kasy samopomocy umożliwią urzęd 
i nikom przejście z kredytu towarowego 

na mniej uciążliwy kredyt gotów* 
kowy.

wi, ases. Ierchow i, przód. Kusiakowi 
i ases. J. Sitce bronzową wraz z arty* 
stycznie wykonanemi dyplomami. 
Imieniem odznaczonych dziękował na* 
czelnik wydz. R. Riedl, poczem współ* 
ną fotografją zakończono uroczystość 

> dekoracji.
W yplata zasiłków dla bezrobot* 

nych pracowników umysłowych. W y* 
płata zasiłków dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych za wrzesień 
b. r. odbywać się będzie w następują* 
cych terminach: w piątek 28 września, 
od lit. A — N, w sobotę 29. września, 
od lit. O —Z. W yplata  dodatkowa dla 
osób, które w terminie nie mogły pod* 
jąć zasiłku, odbędzie się w poniedzia* 
łek 1 października b. r.

Sokół * Macierz zawiadamia człon, 
ków, że w niedzielę, 30 bm., odbędzie 
się w W innikach uroczystość, poświę­
cenia nowowystawionej Sokolni. 
Ponieważ bratniemu gniazdu należało* 
by  przyjść z pomocą dla podkreślenia 
tej polskiej uroczystości, oraz okaza­
nia uznania, iż w tak ciężkich czasach 
potrafiło zdobyć się na nową placów­
kę, wzywa się do wzięcia jak najlicz. 
niejszego udziału w tern święcie, Po* 
czątek o godz. 10, a zatem łatwo ko­
leją czy autobusami dostać się na 
miejsce.

O stre str—ilaiu% n a 'Zamarstytuiwie.
W  dniach: 1, 3, 4, 6, 8, 10, 1.1, 13, 15, 
17, 18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31 pa2* 
dziernika b. r„ odbywać się będą na 
strzelnicy wojskowej w Zamarstynoi 
wie ćwiczenia oddziałów wojskowych 
połączone z ostrem strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, której 
-przekroczenie połączone jest z niebez. 
pieczeństwem dla życia, obsadzona bę 
dzie posterunkami ochronnymi, do 
zarządzeń których winni się stosować 
wszyscy przechodzący.

Podział gmin na gromady. Lwowski 
Dziennik W ojew ódzki Nr. 19, z dnia 
17 września r. b. zawiera rozporządze­
nie W ojew ody , dotyczące podziału 
gmin na gromady na terenie całego 
W ojew ództw a. Zapotrzebowanie na 
powyższy numer Dziennika należy 
kierować do Lwowskiego Urzędu W o  
jewódzkiego (W ydział O gólny), opłaa 
ta wynosi 1 zł. 50 gr. od egzemplarza.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -f-12‘3, ciśn. atm. 
737'47, o godz. 13*tej temp. -j-16‘3, 
ciśn. atm. 738‘42. W czora j wieczorem 
o godz. 21*ej temp. -j-16‘1, ciśn. atm. ! 
161.

* «r *

Życie za miedzę. Przed sądem przy. 
sięgłych odbyła się rozprawa p rz e c iw ,  
ko W asylowi Krywucie i Michałowi 
Sieleckiemu, oskarżonym o zamordo* 
wanie Pawła Sieleckiego na tle sporu 
o miedzę. W  wyniku rozprawy Kry. 
wuta skazany został na 15 lat, a Siele* 
cki na 12 lat ciężkiego więzienia.

Opieczętowanie sklepu B at‘y . Wczc> 
raj wieczorem organa P. P. dokonały 
opieczętowania sklepu z obuwiem, fis 
lji Baby, przy ul. Gródeckiej 50. Kie* 
równik sklepu Anhauch, Manfred, od* 
stawiony został do dyspozycji sędziego 
śled. Sprawa ta pozostaje w związku 
z oskarżeniem Anhaucha przez dyrek* 
tora Baby, na Polskę, p. Kapko ł 
Chełmka o sprzeniewierzenie pienię* 
dzy, uzyskanych ze sprzedaży obuwia.

Z K R A JU .

D om Strzelecki. W  Mierzwiskach. 
pow. Horodenka odbyło się u ro c z y s te  
poświęcenie nowowybudowanego do* 
mu Związku Strzeleckiego. W  uroczy* 
stości wziął udział wojewoda stanisła* 
wowski Jagodziński, starosta powiało* '

wy Skrzyński, przedstawiciele władz 
i urzędów, Związku Strzeleckiego, zie* 
miaństwa i całego społeczeństwa.

37 komunistów przed sądem. W  Lu. 
cku rozpoczął się proces przeciwko 37 
członkom K. P. U. Z. z powiatów: 
włodzimierskiego i hrubieszowskiego, 
wśród nich jest 25 Ukraińców i 12 
Żydów. 10 oskarżonych odpowiada z 
więzienia, reszta z wolnej stopy. Roz­
prawa potrwa tydzień. A kt oskarże­
nia zarzuca udział w spisku, którego 
celem było drogą zbrojnej rewolucji 
oderwanie od państwa ziem południo* 
wo * wschodnich i wprowadzenie w 
nich ustroju radzieckiego. Proces jest 
epilogiem całkowitej likwidacji K. P. 
Z. U. na terenie W ołynia  i stanowi 
zakończenie tej sprawy, której 57 
głównych oskarżonych zostało już o* 
sądzonych w lutym b. r.

ZE Ś W IA T A

Stan zdrowia prezydenta Massary*
ka. W  związku z rozpowszechniany* 
mi ostatnio pogłoskami o znacznem 
pogorszeniu stanu zdrowia prezyden­
ta Massaryka, ogłoszony został biule­
tyn lekarski, który stwierdza, że w 1 
ciągu ostatnich dwu tygodni stan zdro 
wia prezydenta znacznie się poprawił. 
Prezydenta odzyskał swoją zwykłą 
energię,''Aiła 'teWegft óKh 4*rttWła, a 
bęzwładność palca prawej ręki powoli 
ustępuje,

T y lk o  Hauptmann. Pomimo licz­
nych zaprzeczeń stwierdzono, że zna­
lezione w oknie pokoju dziecięcego 
mieszkania, p. Lindbergha odciski 
palców są identyczne z odciskami pal­
ców Hauptmanna. Pod zarzutem 
współudziału w porwaniu dziecka, a- 
resztowano James Barry.

Pożar w kinie. W  czasie wyświetla* 
nia filmu katolickiej misji, w Hiller- 
sum, powstał pożar w kinie, który sbz 
szerzył się z wielką szybkością. Z po . 
śród ISO dzieci obecnych na przedsta­
wieniu w wieku od 7 do 14 lat. rany 
odniosło 40 dzieci, w tern troje ciężkie. 
Również ranny został jeden z księży. 
Gmach spłonął doszczętnie. >

R ekord  na szybowcu. Estoński lot* 
nik cvwilny, W unn, dokonał przelotu 
z Tallina do Helsingforsu na szybów- 
cu „Komar", przebywając ten odcinek 
długości 60 km., w czasie 1 godz. 15 
minut. Dotychczasowy rekord świato* 
Wy należał do lotnika Griinfelda, któ* 
ry przeleciał nad kanałem La Manche 
(38 km.) w czasie 2 godzin

Skazanie dwóch ks ężv
gr.-k^oic1' ^

Proboszcz grecko * katol. z Tauro- 
wa, ks. Petrycki, który odpowiadał 
już niejednokrotnie przed sądem, sta­
wał znów przed sądem w Brzeżanach, 
jako oskarżony za fałszywe doniesie* 
nie przeciw funkcjonarjuszom policji. 
Po przeprowadzonej rozprawie w są­
dzie okręgowym, ks. Petrycki został 
skazany na rok więzienia, z czego po­
łowę kary darowano mu na podsta* 
wie amnestji, resztę zaś będzie musiał 
ks. Petrycki odcierpieć.

W  Podhajcach odbyła się rozprawa 
przed sądem grodzkim, w którym sta­
wał jako oskarżony ks. grecko * kato­
licki Kościuk. Za nieodpowiednie za­
chowanie się wobec przedstawiciela 
policji w służbie, ks. Kościuk został | 
skazany na grzywnę w wysokości 30 ; 
zł. i areszt 14*dniowy z zawieszeniem i 
na trzy lata. |

 o   I

T E s .  C G R A M Y .
G O SPO D A R C Z A  N A R A D A  PA Ń ST W  

Z A C H . E U R O P Y .

Genewa. 26 IX . (P A T .) W czoraj odbyła 
się druga narada gospodarcza państw za. 
chodnio - europejskich z udziałem Bułga­
rii, Francji, W łoch, Luksemburga, Holan- 
dji i Szw ajcarji. W edle oficjalnego komu. 
nikatu delegacje tych krajów  uznały ko. 
nieczność rozszerzenia wymiany między, 
narodow ej. Komunikat podkreśla, że ini­
cjatyw a nie jest skierowana przeciw kom u­
kolwiek, i ze wymienione państwa pragną, 
aby w przyszłości i inne państwa przyłą­
czyły się do tej akcji. Delegaci 6.ciu 
państw postanowili utworzyć kom isję dla 
zbadania głównych problem ów . zwiaza. 
nych z rozwojem stosunków  gospodar­
czych i finansowych między niemi Korni, 
sja ta ma przedewszystkiem zająć rię kwe- 
stją rozszerzenia wymiany m iędzynarodo­
wej, oraz turystyki i kom unikacji. Przewi. 
duje się, żc kom isja ta zbierze się w B ru . 
kseli.

KTO  B Ę D Z IE  PILN O W A Ć  PO R Z Ą D K U  
W  Z \ G Ł ĘB IU  S A A R Y .

Genewa. 26 IX  (P A T .) Szw ajcarska R a­
da Związkowa skierowała do sekretarjatu 
Ligi N arodów  pismo z prośbą o przekaza­
nie go kom isji rządzącej Zagłębia Saarv.

piśmie tern rząd szwajcarski zaznacza, 
że byłby zadow olony, gdyby kom isja rzą­
dząca zrzekła się zamiaru werbowania po. 
licjantów  w Szw ajcarji. W obec tego prze­
w odniczący kom isji rządzącej zaniecha 
werbowania Szw ajcarów  na policjantów  w 
Zagłębiu Saary.

R O Z M O W Y  B A R T H O U —L IT W IN O W .

Paryż. 26 IX . (P A T .) H avas donosi z 
G enew y, że min. Barthou odbył dłuższą 
rozmowę z kom Litwinowem w sprawie 
toczących się rokowań nad problemem au. 
strjackim i w sprawie paktu wschodniego. 
Koła francuskie ograniczają się dziś do 
oświadczenia, że rozmowy są w toku i że 
pomimo bardzo skom plikow anego ich cha’ 
rakteru, oraz trudności na jakie natrafiają, 
nie traci się nadziei pomyślnego ich za­
kończenia. M in. Barthou pozostaje w bez­
pośrednim. kontakcie z delegatami Bryta- 
nji. W ioch i M. Fntent.,-.

K O ZD ZIA Ł R E FE R A T Ó W  
. Genewa, 26 IX . (P A T .) Rada Ligi doko­

nała rozdziału referatów między delegatów 
poszczególnych państw.

Kwestje prawne i kw estja Saary zostały 
powierzone delegatowi W łoch. Kwestje 
m niejszościow e delegatowi H iszpanji. Kwy 
stje rozbrojeniow e delegatowi Argentyny, 
Kwesrje gospodarcze delegatowi Polski. 
Kwestje Gdańska delegatowi B rytanii. Kwe 
stje współpracy umysłowej delegatowi Fran 
cjt. Kwestje tranzytu delegatowi Z SSR .

W  SPR A W IE SZ T U C Z N EG O  R A D U .

Paryż. 26 IX . (P A T .) „Paris Soir" za­
mieszcza wywiad z p. Ireną Jo lio t  na te­
mat dokonanego odkrycia. P Jo lio t stwier 
dzila, że wraz z mężem została zaproszona 
do Londynu na międzynarodowy kongres 
fizyczny do współpracy w dziedzinie ba. 
dań nad jądrem atomu. Ostatnie odkrycie, 
ośw iadczyła p. Jo lio t, polega nie na zna. 
lezieniu form uły sztucznego radu, lecz na 
możności otrzymania z elementów nie-ra. 
d joaktyw nych, ciał posiadających w łasno, 
ści radjoaktyw ne. W yników uzyskanych 
nie należy wyolbrzymiać, gdyż odkrycie 
w stanie obecnym nietma jeszcze znaczenia 
praktycznego.

G R O Ź B A  S T R A JK U  G Ó R N IK Ó W  
W  A N G LJI

Londyn. 26 IX  (P A T .) Prowadzone w 
C ardiff rokowania między właścicielami 
kopalń a górnikami południowej ^Kalji za­
kończyły się dziś popołudniu całkowitem 
niepowodzeniem. W łaściciele kopalń wv. 
sunęli propozycję rozstrzygnięcia sporu 
przez arbitrów  zupełnie "  niezainteresowa- 
nych, ani też nie posiadających żadne] 
znajom ości przemysłu węglowego. R obo. 
tnicy odrzucili oczywiście tę dziwną pro­
pozycję.

M inister górnictwa postanowił uczynić 
ostatni wysiłek celem pogodzenia obu 
stron i zaprosił na czwartek delegacje gór­
ników i właścicieli kopalń. Będzie to osta­
tnia próba interw encji rządu. Jeśli próba 
ta zawiedzie, wybuch strajku jest nieuni­
kniony. Strajk  rozpocząłby się w takim 
razie dnia 1 października. Liczba górni­
ków zatrudnionych w kopalniach połu­
dniow ej W alji wynosi 137.000 osób.
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W y s ta w a  g ra fik i 
s z w e d z k ie 1.

Szwedzki Związek grafeków Sali* 
skapet, którego wystawę oglądamy 
ostatnio w Muzeum Przemysłowem, 
nie ma wspólnego podłoża ideowego. 
Zrzesza on artystów bardziej i mniej 
modernistycznych, którzy to ostatni 
przeważają ilościowo, tak, że o ile 
„G rabska Sallskapet" miała pretendo- 
wać do reprezentowania całej grafiki 
szwedzkiej, należałoby ją raczej uwa> 
żać za konserwatywną. T ak  jednak 
zapewne nie jest.

\  it tależnie od tendencyj artystycz- 
nych cechuje ogól zebranych plansz 
wysoka umiejętność techniczna i ro 
we wszystkich rodzajach technika, 
głównym terenem poważnych poszu* 
kw ar. artystycznych staje drzeworyt 
i litografja.

W" drzeworycie zmierzają wysiłki 
artystów w rozmaitych kierunkach, po 
części tkwią jeszcze w prymitywizo- 
waniu i operowaniu płaszczyznami 
(Ct-hl:n Hugo z Halsingborgu) Har- 
rvan Harry, który jednak potrafi oży- 
wić płaszczyzny pewną strukturą kre­
sek ( portret Elsy) Bardziej nowocze* 
snvm w ujęciu jest drzeworyt Astridy 
AngtrcrmSetterwald (Kwiaty). W  taj* 
r.iki mrjkoczesnego- drzeworytu wnika 
Bergstróm Sigge (Filinstadt) a zwła* 
szcza W aldem ar Bernhard, który na­
wiązuje nietyle do drzeworytu z I. 
fot. X I X .  w., ile raczej do ostatnich 
rezultatów drzeworytu amerykan* 
skiego.

N a samodzielnych podstawach opie 
rają się poszukiwania techniczne Elvi 
Tonden a ze Sztockholmu, który w 
drzeworycie osiąga zgoła niezwykłe 
efekty w związku z założeniami for­
malne*™. Tonden zdaje się być indy­
widualnością najsilniejszą wśród wy­
stawiających artystów, a zarazem zwra 
ca sie zdecydowanie ku problemom 
aktualnym. Również i litografja jego 
świadczą o poważnych poszukiwa­
niach.

W  grafice szwedzkiej nietylko trud* 
no d ‘ szukać się wspólnych podstaw 
1 sz*ak rwania, ale i odrębnego cha­
rakteru narodowego. Kultura graficz­
na znajduje się w Szwecji na wyso­
kim poziomie, niezależnie od osiedle­
nia sie artystów w głównem centrum 
jakim ;est Sztockholm, ale i miasta 
prowincjonalne zasilają poważnie 
■twórczość graficzną Szwecji. H . B .

D zie n n ik a rze  niemieccy
d z i ^ u i a  z a  g o ś c in n e  p r z y i ę c i e .

A FG A N IS T A N  PRO SI O P R Z Y JĘ C IE  
D O  LIG I N A R O D Ó W .

Genewa. 26 IX . (P A T .) W  Genew ie otrzy 
mano prośbę A fganistanu o przyjęcie go 
do Ligi N arodów . Sprawa ta będzie roz­
patrywana na obecnej sesji.

Kraków. 26. IX . (P A T ).  Dziennika* I 
rze niemieccy powrócili wczoraj z wy­
cieczki do Tatr i Pienin. O godz. 20*teJ ; 
prezydjum miasta podejmowało gości 
obiadem w sali tetmajerowskiej Pała* 
Cu Spiskiego. W  przyjęciu wzięli u* 
dział wszyscy dzienikarze niemieccy 
z kierownikiem wycieczki, hr. Schwe* 
rin na czel, ponadto przybyli: przed* 
stawiciel wojewody krakowskiego, wi* 
ceprezydenci miasta, radca legacyjny 
konsulatu niemieckiego w Krakowie 
Schillinger, szefowie wydziałów praso­
wych w prezydjum rady ministrów 1 
M. S. Z., naczelny redaktor Niemie­
ckiego Biura Informacyjnego, Koch, 
grono dziennikarzy krakowskich i in­
ni. Przy deserze wygłosił przemowie* 
nie wiceprezydent miasta senator Sk o­
czylas, który powitał gości w imieniu 
nieobecnego prezydenta miasta, a na 
zakończenie wzniósł toast na cześć na*

rodu niemieckiego i jego wodza kan* 
clerza Hitlera. Następnie przemówił 
hr. Schwerin, dziękując w serdecznych 
słowach za niezwykle gościnne przy. 
jęcie dziennikarzy niemieckich na zie­
mi krakowskiej. Kończąc wzniósł 
toast na cześć prezydenta Rzplitej i 
Marszałka Piłsudskiego. W  dalszym 
ciągu przemawiali: naczelnik wydz.
prasowego Przesmycki, żegnając dzień 
nikarzy niemieckich w imieniu M. S. 
Z., oraz życząc szczęśliwego powrotu 
do Niemiec. Kończąc, wzniósł toast na 
cześć prasy niemieckiej. Przemawiał 
wreszcie radca legacyjny Schillinger 
po polsku i po niemiecku, wyrażając 
w imieniu posła Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie von Moltkego najgorętsze 
podziękowanie za serdeczne przyjęcie. 
Dziś o godz. 11'20 dziennikarze nie* 
mieccy odjeżdżają do Berlina.

st.
M anifestacyjny p ogrzeb

r m t  p  p  i  g. Ja c y n y  w  Ż ó łk w i
W czora j odbył się w Żółkwi po* 

grzeb st. posterunkowego P. P., Stani* 
sława Jacyny. W  pogrzebie wzięły u- 
dział tłumy publiczności, nietylko 2 
miasta, ale i z dalekich stron powiatu. 
W  kondukcie pogrzebowym, prowa­
dzonym przez liczny kler świecki i za­
konny kroczyli przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, urzędów, 
stowarzyszeń i organizacyj społecz­
nych, oraz tłumy ludności. Na grobie 
złożono 33 wieńce, w tern wieniec o 
barwach państwowych od p. W ojewo* 
dy lwowskiego, od wojewódzkiego 
komendanta P. P., starosty powiato­
wego, miasta, jednostek policyjnych 
organizacyj społecznych, żydowskiej 
gminy wyznaniowej i t. d.

Oprócz chóru wzięły w kondukcie 
udział dwie orkiestry, a to 6 pułku 
Strzelców konnych, a to 6 pułku

stwowego. Nad mogiłą przemówili: 
w imieniu p. W ojew ody, starosta po­
wiatowy, w imieniu woj. komendanta 
pp. nadkomisarz Schwarz, w imieniu 
Rady powiatowej B B W R .  i miasta bur 
mistrz dr. Daszkiewicz, wreszcie w i* 
mieniu organizacyj i stowarzyszeń pre* 
zes powiatowego Zarządu S. S., 
Huńka.

D O C H O D Z E N IA  P R O K U R A T O R *  
SK IE W  Ż Ó Ł K W I.

W  sprawie zastrzelenia wywiadow­
cy policyjnego, Jacyny w Żółkwi, pro­
kurator Sądu Okręgowego we Lw n. 
wie prowadzi dochodzenia, które do­
prowadziły do szeregu aresztowań. Jak  
się dowiaduje Agencja W schód, do­
chodzenia znajdują się na zupełnie do* 
brej drodze i jest nadzieja, że spiawca 
będzie w najbliższym czas.e ujęty.

A re s zto w a n ie  c zło n k ó w  0 . N . R .
W arszaw a. 26. IX . (Teł. wł.). Obóz 

Narodowo Radykalny po rozwiąza* 
niu go przez władze, przekształcił się 
na nielegalną organizację t. zw. O b  it 
Narodowo * Rewolucyjny. Organiza­
cja ta prowadziła na terenie szkolnym 
i robotniczym Wywrotową agi tację, 
której celem miało być przysporzenie 
zwolenników planowanej przez Obóz 
Narodowo * Rewolucyjny „rewolu­
cji"  przeciwko obecnemu ustrojowi 
społecznemu.

Onegdaj w nocy i wczoraj rano wla 
dze bezpieczeństwa przystąpiły do H* 
kwidacji nielegalnego O bozu N arodo­
wo * Rewolucyjnego, Przeprowadzono 
ogółem 80 rewizyj, które dały b. obfi­
ty materjał obciążający.

W  mieszkaniu członków O. N. R., 
znaleziono tajne okólniki o mobiliza­
cji członków organizacji, bojowe roz­
kazy. instrukcje o uzbrojeniu zarów­
no poszczególnych członków, jak  i od­
działów, deklaracje o zachowaniu ścł*

Giełda z  dnia 26 u/rzsśnia.
LW Ó W  -  GIEŁD A Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty w życie, owsie -ra­
ce i otrębach. Jęczm ień, proso oraz otręby 
obniżyły się w cenie. Tendencja naogó! u- 
trzymana, usposobienie ożywione. Jęczmień 
jednol. 14— 14.25, przemiał. 13.25— 13.50, 
14.50— 14.75, proso krajow e 14— 14.50 
tręby żytnie 8—8.25, 8.25—8.50, pszenne
grube 7.75—8, średnie 7.25—7.50, miałkie 
7.75—8. Inne kursy niezmienione.

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A
Popyt minimalny. U sposobienie słabe. 

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A .
Dewizy: Belg ja 124.1S, Berlin 210. 93,

H olandja 358.70, Londyn 26.02, N Jo rk  
czeki 5.24 1/4, N. Jo rk  kabel 5.24 3 -t. Pa. 
ryż 34.88 1/8, Praga 22.01, Szw ajcarja 
172.68, W łochy 45.39. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. bud. 45 3/4—45.70, 4 prc. poż. 
inwest. ser. 120, 5 prc. poż. konw. 68 —
67 3/4—68 5 prc. poż. kol. 61 1/4, 6 prc. 
poż. doi. 73 1/2—3/4, 4 prc. poż. doi. 53, 
7 prc. poż. stabiliz. 73 3/4—74 1/4—74. 
A kcje: Bank Polski 93 1 a — 1 2, Lilpop 10 
1/4— 10.30, Starachow ice 12.55 — 12.45. Do­
lar w obr. pry w. 5.22 1/2.

P ro g ra m  ra d io w y .
Czwartek, 27 września 

Lwów. Godz. 6 45 Audycja poranni.
11.57: Sygnał czasu. 12.10: Pogadanka dla 
dzieci młodszych z muzyką i piosenkami. 
12.30: Płyty. 13: Dziennik południowy.
13.10: Płyty. 15.35: G iełda. 15.45: Muzyka 
lekka. 16.45: Lekcja francuskiego. 17: Słu­
chowisko. 18.15: Trybuna radjosluchaczy. 
18.30: Feljeton teatraLny. 18.40: Recital
skrzypcowy. 19: Odczyt. 19.15: Pieśni w 
wyk. I. Dygasa. 19.35: Pogadanka aktuab 
na. 19.50: W iad. sport. 20: „W spółczesny 
taniec jazzow y". 20.30: Koncert polskiej 
muzyki ludow ej. 21.15: Dziennik wieczor­
ny. 21.30: Płyty. 21.45: Odczyt. 22: Kon* 
cert reklamowy. 22.15: Koncert w wyk.
orkiestry sym fonicznej. 22.45: Płyty. 23.05: 
M uzyka taneczna.

słej tajemnicy, listę adresów, gdzie wy 
syłane były numery „Sztafety" i listy 
członków O N. R*u.

Pozatem znaleziono broń: kilkana­
ście granatów ręcznych, rewolwery, 2 
sztucery, większą ilość ładunków oraz  
4 maszyny do pisania, na których, jak  
zdołano ustalić, pisane były wszystkie 
okólniki i rozkazy. Pozatem skonfi­
skowano cały nakład tajnie drukow a, 
nej „Sztafety", przygotowany do roz­
kolportowania.

N a  podstawie znalezionych materja* 
łów aresztowano 42 członków Obozu  
N arodow o * Rewolucyjnego. W  mie­
szkaniach, znaleziono poważne mate- 
r jały obciążające.

Aresztowanym grozi odpowiedzial­
ność karna z art. 97 i 165 k. k.

Sprawę przejął w swe ręce prokura­
tor  od spraw politycznych i szpiegow­
skich, Kożuchowski, który wespół z 
sędzią Szwedowskim przeprowadzi do 
chodzenie,
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(C iąg dalszy )

— Nie — rzekł Montague. Niema nic do powie­
dzenia, jeżeli chcesz coś wiedzieć o Szepczącym.

— Uczucia biorą w was górę — ciągnął dalel 
detektyw, zmieniając ton, jakim dotychczas do nich 
przemawiał. — Gdybyście byli uwięzieni, a roze- 
szłaby się wiadomość, że należeliście do bandy 
Szepczącego, to nie wiem co ci z rrnasta byliby zdolni 
-uczynić.

Cisza zapanowała w szałasie.
— Lecz gdybym się od was dowiedział coś waż­

nego o Szepczącym, to wówczas...
Ponownie urwał
Zaległo milczenie.

— Jerry — zawołał Montague nagle — nie mogę 
tego znieść. Muszę mówić. Zresztą wódz zawziął stę 
na nas. W iesz co to znaczy. Ja radzę działać wspól­
nie z Morrisonem. Musimy tak uczynić!

Dreszcz oczekiwania przejął Morrisona, stłumił 
S °  jednak natychmiast w sobie.

— Owszem — zgodził się Monson — zresztą 
ktoś inny musiał się już przedtem wygadać.

Spojrzał pytająco na Morrisona lecz ten tylko 
uśmiechnął się znacząco. — Czekam, chłopcy, 
przypomniał im. — Mogę was zabrać na dół, lub zo­
stawić tutaj, wolnych, jak  ptaki i nikt nie będzie wie* 
d J a ł ,  j e kiedykolwiek z wami rozmawiałem. N i­
czego nnego nie żądam, jak  tylko zostawić was 

spokoju, ale wzamian zato, musicie mi wskazać ślad 
Szepczącego. On bowiem jest moim celem!

— Niech ci Bóg sprzyja w takim razie — prze* 
rwał M onson — gdyż polujesz na djabła.

Oni się wszyscy tacy wydają, zanim się ich 
n -t złapie. Ale potem oswajają się dość szybko! Przy* 
najmniej ci, których dotąd widziałem*

Teraz dopiero rozwiązały się języki. Chociaż 
byli równie skryci, jak  inni członkowie bandy, lecz 
strach, jaki ich ogarnął przed Szepczącym od chwili 
zabicia Sama Championa, zmusił ich do otwartości. 
Od tego momentu zaczęli swoją opowieść. Monson 
mówił, a Montague uzupełniał od czasu do czasu 
jego opowiadanie szczegółami. Wspominali, jak  to 
we czwórkę z Championem i Tirritem „pracowali" 
do spółki przez wiele lat, jak  ostatecznie przystąpili 
razem do bandy Szepczącego. Śmierć tamtych dwóch 
wywarła na nich wrażenie, że Szepczący zamierza ich 
czworo zgładzić ze świata i obawa przed zamordowa* 
niem skłoniła ich teraz do zeznań.

W ymienili więc ilość członków należących do 
bandy, ich adresy, udział jaki brali w popełnianiu 
rozmaitych przestępstw, to wszystko o czem wie­
dzieli, lub czego się domyślali — przytem wyznali 
szczerze, że informacje, dotyczące całej tej organi* 
zacji, jakie mogli dostarczyć, były nader ograniczone, 
z wyjątkiem tego, co sami wykonywali, a to ze 
względu na sprytny sposób postępowania Szepczą­
cego ze swymi podwładnymi.

Morrison zagwarantował im bezkarność. Entu­
zjazmował się on perspektywą wyłącznego posiadania 
wiadomości które go miały doprowadzić na ślady 
najważniejszej sprawy, jakiej się dotychczas podej­
mował.

— Ale jakże dobrałeś się do nas? — spytał M on­
tague, dręczony ciekawością.

— W  ten sposób — odparł Morrison. Zauważy­
łem pewne ślady wiodące przez Mackerel Montain. 
Poszedłem temi śladami, narazie jeszcze o niczem nie 
myśląc. Doprowadziły mnie do opuszczonej szopy, 
nie było w tem nic osobliwego. Rozejrzałem się po 
górach. Niedawno musiała się tam obsunąć mała la­
wina, zasypując jedną ze szczelin odłamkami skały, 
pozatem wszystko było tak, jak  dawniej. Z  przyzwy* 
czajenia spoglądałem bacznie dookoła i wówczas za* 
uważyłem ślad konia, którego jedna podkowa za* 
opatrzona była w hacele.

O krzyk wyrwał się z ust Monsona.
— Tak. to był twój koń, ale nie wiedziałem 

wtedy o tem. Pamiętajcie, że ślady te już me były 
świeże. Postanowiłem jednak zbadać je, nie dlatego 
abym przypuszczał, że mogą mi się one na coś przy­
dać, a dla tej prostej przyczyny, że nie miałem nic 
innego do roboty. Podjąłem się wykrycia Szepczą* 
cego, lecz nie wiedziałem, od czego zacząć poszuki*

I wania. W ięc tropiłem te ślady tylko dla rozrywki. 
Zajęło  mi to dwa dni żmudnej pracy, ale po upływie 
tego czasu, doszedłem do ich kresu. Uważałem na 
znaki pozostawiane tu i ówdzie na skałach przez 
podkowę z hacelami i w ten sposób posuwałem się 
naprzód, wypatrując oczy, aż mnie teraz bolą.

— Ostatecznie dotarłem do waszej kryjówki. 
Zajrzałem do przylegającej szopy i tam odnalazłem 
konia z podkową na przedniej nodze. Wszedłem 
więc tutaj, żeby porozmawiać z wami.

— Ale skąd wiedziałeś — przerwał mu M on­
son — że jesteśmy w zmowie z Szepczącym.

— Chłopcy — rzek detektyw wyszczerzając 
zęby w uśmiechu — ja o niczem nie wiedziałem. M ia­
łem tylko nadzieję, że może uda mi się coś dowie­
dzieć, a ponieważ nie było innego puktu wyjścia*, 
więc zaryzykowałem. N o i bluff się udał. O to 
wszystko.

Rozległo się kilka stłumionych przekleństw, po. 
tem zapanowało długie milczenie.

Morrison przerwał je odzywając się. — Teraz to­
warzysze, jakieście już raz zaczęli mówić prarwdę, to 
musicie w tem wytrwać. Chcę wiedzieć, gdzie mogę 
znaleść Szepczącego.

Tamci dwaj spojrzeli na siebie posępnym, ro z ­
paczliwym wzrokiem, wreszcie Montague wzruszył 
ramionami, poddając się.

— Trzeba żebyś przez pewien czas śledził pilnie 
Borgena — powiedział. T o  cię doprowadzi do Szep-

I czącego.
I — Borgena r>
1 (C . d .n .) .
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Ogłoszenia urzędowe, j
L IC Y T A C JE .

III. Km. 4093/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek Firm y N. V. H andel M aatschappij 
„H egom a" w Amsterdamie strony egzekwu 
ją ce j odbędzie się dnia 30 listopada 1934 o 
godzinie 11 przedpol. w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, sala Nr. III. na zasa. 
dzie juz zatwierdzonych warunków iicyta. 
c ja  następujących realności: Ks. gr. Lwów. . 
3X hl. 2650/11. Oznaczenie realności: Real. 
ność w skład której wchodzi pb. 6143 ob* 1 
szaru 319 m kw„ na której znajduje się bu. 
dynek 2-piętrowy z oficynam i, mieszkalny, 
czynszowy przy ul. Kordeckiego 12. W ar. 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 103.873 
zł. 02 gr. N ajniższa oferta 51.936 zł. 50 go. 
D o realności whl. 2650/11. ks. gr. gm. m, 
Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, drzwi, ramki blaszane, kraty żel., 
muszle blaszane, kosze blasz. na śmiecie, 
klucze duże i małe i inne wymienione w 
protokole oszacowania, oszacowane na 
1.308 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew iru III.

Lwów, 10 sierpnia 1934. 4717/K

III. Km. 5997/33. Obwieszczenie. W ierzy, 
cielka: G alicy jska Kasa O szczędności we
Lwowie. D łużniczka: Stanisława Szyd łó w  
ska, Lwów, ul. W arsztatow a 6. Komornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie, 
Rewiru III . urzędujący we Lwowie, przy 
ul. Janow skiej pod N r. 74 na zasadzie art, 
672 kpc. obwieszcza, żc w dniu 30 paź. 
dziernika 1934 godzina 9 rano w sali Nr. 
III. Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie odbędzie się sprzedaż z publicznej li. 
cytacji nieruchom ości w 1/4 części, składa’ 
jące j się z parc. bud. 58% , na której znaj. 
dują się 2 domy parterowe, m ieszkalne, 
czynszowe, położonej przy ul. W arsztato. 
wej 6, powiecie lwowskim, województwie 
lwowskiem. obejm ującej powierzchni 171 
sążni kwadr., która stanowi w łasność Sta. 
nisławy Pater 1 v. G enejow ej, 2 v. Szydłów 
skiej, identycznej z Stanisławą Szydłow ską. 
N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę hi. 
poteczną w Sądzie Okręgowym we Lw o. 
wie, wyk. hip. L. 1130/11. gm. I.wów,. Po* 
wyższa nieruchom ość została oszacowana 
na sumę 6075 zł. 97 gr. Sprzedaż zaś roz> 
pocznie się od ceny wywołania tj. od kw o. 
ty 4050 zł. 67 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien z ło ły ć  kaucję w goto. 
wiźnie w kw ocie 607 zł. 50 gr. albo w ta« 
kich papierach w artościowych bądź ksią= 
żeczkach w kładkowych instytucji, w któ» 
rych wolno umieszczać fundusze m ałole­
tnich i że papiery wartościowe przyjęte bę. 
dą w wartości 3/4 części ceny gieSdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu» 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne; że pra. 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do. 
wodu że w niosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji i 
że uzyskały postanow ienie Sądu, nakazu, 
jące  zawieszenie egzekucji; że w ciągu o. 
statnich 2»ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dni powszednie 
od godziny 8»mcj do 18»tej, akta zaś po. 
stępowania egzekucyjnego można przeglą. 
dać w Sądzie.

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 23 sierpnia 1934. 4716/K

III. Km. 1306/34. Obw ieszczenie W ie. 
rzycielka- Centralna Kasa Rękodzielnicza 
we Lwowie. D łużniczka: Stanisław a Szy. 
dłowska we Lwowie, W arsztatow a 6. Ko* 
m orm k Sądu grodzkiego m iejskiego we 
Lwowie, Rewiru III ., urzędujący we Lw o. 
wie, przy ul. Janow skiej pod N r. 74 na za. 
sadzie art. 674 kpc. obwieszcza, że w dniu 
30 października 1934 od godziny 9 rano w 
sali posiedzeń N r. III . Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie odbędzie się sprze* 
daż z publicznej licytacji nieruchom ości w 
1/4 części, składającej się z parc. bud. 5896, 
na której znajdują się 2 domy parterowe, 
mieszkalne, czynszowe, położonej we Lw o. 
wie przy ul. W arsztatow ej 6, powiecie 
lwowskim, województw ie lwowskiem, o b e j. 
m ującej powierzchni 171 s. kw która sta. 
now i w łasność Stanisław y Pater 1 v, Gc« 
nejow ej, 2 v. Szydłow skiej, identycznej z 
Stanisław ą Szydłow ską. N ieruchom ość ta 
ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
O kr. we Lwowie, wykaz hip. L. 1130/11. gm. 
Lwów. Powyższa nieruchom ość została o- 
szacowana na sumę 6075 zł. 97 gr. Sprze. 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 4555 zł. 50 gr. Licytant przy. 
stępujący do przetargu powinien złożyć kau 
cję w goi. w kwocie 607 zł. 50 gr. albo w ta. 
kich papierach w artościow ych bądź ksią. 
żeczkach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze matole, 
tnich i że papiery w artościowe przyjęte bę. 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacy jne, o ile dodatkowem pu« 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane . 
do wiadomości warunki odm ienne; że pra> 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do. 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie

nieruchom ości lub je j części od egzekucji 1 
że uzyskały postanow ienie Sądu, nakazu, 
jące zawieszenie egzekucji; że w ciągu o< 
statnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dni powszednie 
od godziny S.mej do lS .te j, akta zaś po= 
stępowania egzekucyjnego można przeglą. 
dać w Sądzie.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego,

Rewiru III.
Lwów, 14 września 1934. 4715/K

T. 49/32. N atalja  Radomska zamężna Są- 
dej córka Jerm olaja i Barbary , urodzone, 
około 1894, pochodząca z miasteczka Balin 
w R osji, ostatnio zamieszkała w Kamieniu, 
w yjechała w 1921 do R o sji, gdzie odtąd 

! zaginęła. W drażając postępow anie celem 
uznania je j za zmarłą, a małżeństwo je j za 
rozwiązane, wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. Dra H akallę w Rze. 
szowie, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego o zaginionej do jedne- ( 
go roku.

Sąd Okręgow y.

W  Rzeszowie, dnia 20 stycznia 1934. 4751

V III . Km. 3770/33. K om ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru V III. ! 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. ! 
Potockiego 47 ogłasza następujący edykt 
licytacy jny. Strona zobow iązana: Jadwiga 
Adela z Rudnickich Stupnicka. Na wnio. 
sek M iejskiej Kom unalnej Kasy O szczędno, 
ści we Lwowie jako  strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 30 października 1934 o 
godzinie l l . t e j  przedpołudniem w sali III 
biuro 7 Sądu grodzkiego m iejskiego we 
Lwowie przy ul. Sądow ej 7 na zasadzie 
dnia 20 września 1932 zatwierdzonych wa. 
runków  licytacja następującej realności: 
Ks. gr. gm. m. Lwowa I. Dz. whl. 2481. 
Oznaczenie realności: Realność jednopię.
trowa z poddaszem, dwufrontowa, podpi. 
w niczona, położona przy ul. O bw odow ej 
1. orj. 20 lkonskr. 2082 1/4 drugim zaś fron 
tern do ulicy G rochow skiej, składająca się 
z parceli bud. lk. 6003 pow. 8 a. 32 m kw, 
i  parc. grunt. lk. 8250 o pow. 38 m kw., 
stanow iących jed en  kompleks. W artość sza 
cunkowa wraz z przynal. 58.137 zł. N ajniż* 
sza oferta 29.068 zł. 50 gr. Przynależności 
ocenione są na 10.139 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi Komornik 
wzywa wszystkich wierzycieli, m ających 
p retensje hipoteczne zabezpieczone na tej 
realności, aby najpóźniej na dni 8 (osiem) 
przed terminem licytacyjnym  oświadczyli 
czy żądają zaspokojenia swych wierzytel. 
ności przez zapłatę w gotówce, lub czy 
zgadzają się na przyjęcie długu przez na. 
byw cę.

K om ornik . Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 16 lipca 1934. 4703/K

Km . 824/34. Obw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w M ikołajow ie M arjan 
Sjem inow skJ po myśli art 679 kpc. obw ić* 
szcza, że w dniu 26/10 1934 od godz. 10 w 
Sądzie grodzkim  w M ikołajow ie biuro Nr. 
18, odbędzi się sprzedaż licytacyjna meru* 
chom ości o zniszczonej księdze gruntowej 
gminy katastralnej M ikoła jów : I.) pbud.
Ikat.: 59, 60, 61, 202 i 203, pgr. lkat.: 4483,
4484, 4485, 4833, 4834, 4835, 4836, 4837,
4838, 5305/49 i 5314 zobow iązanego Iwana 
Gudza w M ikołajow ie w całości własne, 
oszacowane wraz z chatą i stajnią na kw o­
tę 7.230 zł. — N ajniższa oferta wynosi 
kwotę 5422 zł. 50 gr. poniżej której sprze. 
daż nie nastąipi. II.) pgr. lkat.: 4607, 6667, 
5353, 5592/21. 5582, 5607/%, 6441, 6442.
6443, 6444 , 6445, 6446, 6447, 6448, 6449,
6450, 6451, 6452, 6453, 7697, 7698, 7699,
7700 i 7701, zobow iązanego M ikołaja K o. 
reckiego syna Jan a  w M ikołajow ie w cało . 
ści własne, oszacowane na kwotę 1050 zł. 
N ajniższa oferta wynosi kwotę 787 zł. 50 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Li. 
cytant przystępujący do przetargu, powi* 
nien złożyć rękojm ę w 1/10 części sumy 
oszacowania t . j. ad 1) w kwocie 723 zł., 
zaś ad 2) wkwocie 105 zł. gotówką lub w 
takich papierach wartościowych bądź ksią. 
żeczkach wkładkowych instytucji w któ. 
rych wolno umieszczać fundusze m ałolet. 
nich i że papiery w artościowe przyjęte bę. 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu. 
blicznem obwieszczeniem nie będą poda. 
ne do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso. 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygod. 
ni przed licytacją w olno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18.tej, akta zaś postępow ania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz 
kim w M ikołajow ie, ul. Piłsudskiego N r. 2, 
sala N r. 18. 4762

M ikołajów , 20 września 1934.

K om ornik Sądu G rodzkiego.

III . Km. 1124/34. V. E, 298/34. O bw ie. 
szczenie. K om ornik Sądu Grodzkiego w 
Stanisław ow ie, Rewiru III . M arceli Szam o. 
cki, m ający kancelarję w Stanisławowie 
przy ul. Pierackiego 22, na podstawie art. 
676 i 679 Kpc. podaje do publicznej wiado 
mości, że dnia 9 listopada 1934 r. o godz.

9«cj rano w sali posiedzeń Sądu G rodzkie­
go w Stanisławowie N r. 31 cdbędzic się 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego 
należącej do dłużnika Feiwischa Kerna po. 
Iowy nieruchom ości whl. 874 ks. gr. Stani, 
slawów, składającej się z pbud. 738/3 i 
738/4 o łącznej powierzchni 675 rr,tr . kw. 
położonej przy ulicy Goluchow skiego i. 
31. Na powyższej realności znajdują się: 
budynek parterowy z drze,va, budy.ieK, mic 
szkalny z drzewa, budynek gospodarczy, 
oraz ustęp drewniany. Potowa pow v:szej 
nieruchomości z zabudowaniami oszicow a- 
ną zosta a na 8.150 zl. Ce.ia wywołania wy. 
nosi 6.112 zł. 50 gr., a rękojm ia 815 zł,

Stanisław ów , dnia 12 września J934.4/2Sk

Km. I. 2250 34 , Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego w Tarnopolu Rewiru 
I. Tadeusz Bernaczek, urzędujący w T ar. 
nopolu przy ul. U jejskiego 3 na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 20 
października 1934 r. w Kutkowc-ach odbę. 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do księdza T eodo. 
ra K orduby i M arii Korduby w Kutków-, 
cach i składających się z 50 kóp pszenicy 
w snopach, 20 kóp żyta w snopach, 5 krów 
dojnych, 2 jałów ki, 2 lochy biatc, oszaco. 
wanych na łączną sunaę 1.710 zl. na zaspo, 
kojenie w ierzytelności M iejskiej Komunał, 
nej Kasy Oszczędności w Tarnopolu. Po. 
wyższe ruchom ości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. W  
razie nicdojścia niniejszej licytacji odbę. 
dzie się druga licytacja na te same rucho. 
mości w dniu 20 listopada 1934 r.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

T arnop ol, 22 września 1934. 4763/K

X I. Km. 1152/34. K om ornik Sądu grodz, 
kiego Rew XI ram. w Krakow ie, przy ul. 
Traugutta 1. 12 na zasadzie art. 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości następu, 
jący  edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a wniosek stro 
ny egzekwującej Chaima Zimmetbauma od 
będzie się dnia 22 października 1934 o go= 
dżinie 9.te j przed poi. w Sądzie grodzkim 
w Krakow ie w biurze Nr. 2 sprzedaż z 
publicznej licytacji następujących nieru* 
chom ości: 1) dom jedno.piętrow y przy ul. 
Parkow ej 1. or. 2, front 14.30 mb. budynek 
murowany o wysokim parterze, podpiwnl. 
czony i dachówką kryty. Pow ierzchnia za« 
budow ania 126 mkw. 2) dom parterowy 1. 
o rj. 4, front 23.68 mb. budynek murowany 
częściowo podpiw niczony, dachówką kry. 
ty . Pow ierzchnia zabudow ania 222.80 m. 
kw., własność Fr. i Ch. Preissów, stano, 
w iące. Realności te wpisane są pod lwn 
126 ks. gr. gm. kat. Kraków , Dz. X X II  
Podgórze, oszacowane na kwotę zł. 57.590. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła* 
n ia tj. od kwoty zł. 43.795. Poniżej najniż* 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okrę­
gowy w Krakow ie jak o  sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Kraków , 21 września 1934. 4765/K

I. Km. 2717/33. Strona zobow iązana A n ­
drzej, Ruman s. M ateusza i M arjanna z 
Krupów Ruman żona A ndrzeja z T arno . 
wicy leśnej. Edykt licytacy jny oraz we­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek strony egzekw ującej Banku Spół­
dzielczego w N adw órnej odbędzie się dnia 
26 października 1934 o godz. 9.30 przedpol. 
w Sądzie w biurze Nr. 24 na zasadzie za- 
tw ierdzonych warunków licytacja następu* 
jących  realności: Ks. gr. gm. Tarnow ica
leśna. W hl. 37. Oznaczenie realności: a)
pgr. lk . 656/40 wraz z domem, stoaotą, 
drzewostanem, ogrodzeniem i studnią, b) 
pgr. lk. 656/24 wraz z drzewostanem, c) 
pgr. lk. 656/11 W artość szac. wraz z przy. 
należ, ad a j 1690 zł., ad b) 250 zł., ad c) 
1800 zł. N ajniższa oferta ad a) 1126.67 zl., 
ad b) 166.67 zł , ad c) 1200 zł. D o realno- 
ści whl. 37 ks. gr. gm. kat. Tarnow ica leśna 
należą przynależności wyżej w yszczegól. 
n ione i oszacowane. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
N adw órnej zarządzi zanotow anie wyzna, 
czenie terminu licytacyjnego.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.

N adw órna, 19 września 1934. 4739/K

I. Km. 644/34. Obw ieszczenie. Jó z e f Zie. 
miański kom ornik Sądu grodzkiego Rew.
I. w Przemyślu przy ul. Dw orskiego 14a 
urzędujący ogłasza, że dnia 29 pażdziernt. 
ka 1934 o godz. 12 w poi. odludzie się w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu sala nr. 21 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchom o­
ści, a mianowicie 3/4 części realn. o b j. whl. 
438 ks. gr. gm. Pikulice składającej się z 
budynku wraz z placem pod bud. pgr. lkat. 
1031 roli o pow. 76 a. 37 m kw., pgr. lkat. 
1032/3 roli o pow. 30 a. 40 m kw., stajni 
oraz 26 drzew owocowych, ocenionej na  
kwotę zl. 1.916.25, 1/2 części realności ob j. 
whl. 509 ks. gr. gm. Pikulice, składającej 
się z parc. gr. lkat. 1124/3 o pow. 36 a. 33 
m kw., ocenionej na kwotę zł. 100 dłużni* 
ka A ndrzeja W ojdylaka syna Adama na 
Zielonce.Pikulice własnych oraz 1/2 części 
realności o b j, whl. 70 ks. gr. gm. Kruhel 
M ały składającej się z budynku wraz parc. 
pod bud. lkat. 20/1 o pow. 2 a. 37 m kw. 
pgr. lkat. 66/1 o pow. 44 a. 82 m kw. i pgr. j 
lkat. 68/1 o pow. 84 a. 20 m kw„ ocenionej 
na kwotę zl. 1.214 dłużniczJd R ozalji Su. I 
dzińskiej w Kruhelu Małym własnej. NaJ- \ 
niższa oferta poniżej której sprzedaż nie • 
nastąpi w ynosi: 3/4 części realn. o b j. whl. ! 
438 ks. gr. gm. Pikulice zł. 1.277.50, 1/2 ;

części realn. ob j. whl. 509 ks. g.-. gm. Piku­
lice zł. 66.60, 1/2 części realn. c b j. whl. _P 
ks. gr. gm. Kruhel M aty zl. 809.33 Akta 
oraz protokół oszacowania oglądać można 
na 3 tygodnie przed licytacją w S ą d ;;;  
grodzkim w Przemyślu w dniach puwsze. 
dnich.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew ra I.
Przemyśl, 4 września 1934. R

F IR M Y .

Firm. 1608,31. Stow. II. 210. Zzv.ar.v do. 
tyczące firmy Spółdzielni. Do reiestru 
wpisano dnia: 11 stycznia 1934. Brzmienie 
i siedziba firm y; Kasa Stefczyka. Spółdzitl 
nia z nieograniczoną odpowiedzoiinością 
w Janow ic k. Lwowa. Członek Zarządu 
K arol Burek ustąpił. W  jego  rr.iej.-.c człon- 
kiem Zarządu wybrany został ItC-cian Ja­
worski, starszy o fic ja ł sądowy w |. nowie.

W e Lwowie, dnia 16 grudnia i% 3 . 47c-v 
Sąd Okręgowy W ydział II.

Firm. 295/34. Stow. V II. 166. W pis wy­
kreślenia firmy stowarzyszenia. D- re je­
stru wpisano dnia: 22 lutego 1984 brzm ie­
nie i siedziba firm y: Spółdzielnia trznk. -
wa: „Skrzętność" z ogr. odpow. we Lwo­
wie w likw idacji. Na wniosek likwidatorów- 
— wykreśla się firmę z rejestru handlowe, 
g o . 4763.

W e Lwowie, dnia 15 lutego 1Q*4.
Sąd Okręgowy W ydział U.

Firm. 994,32. Stow. V I. 143. Zmiany ui- 
tyczącc firmy Spółdzielni. D o rejestru wp; 
sano dnia L września 1933. Brzmienie tir. 
my: Spółdzielnia Spożywcza K ondukto­
rów z ogr. odpow. Siedziba: Lwów, ulic# 
Gródecka 127. Zm iany: Lchw ala Nau-
zwyczajnego W alnego Zgromadzenia człon, 
ków z dnia 14 lipca 1932. Dawny Zarząd 
ustąpił. W ybrani zostali Członkow ie Z a­
rządu: M ikołaj Lewicki, Jozafata 5. Jan. 
Tatarkow ski, Lwowskich Dzieci 12 Szcze­
pan Strzemieński, Zadw órniańska 3e 426?'

We Lwowie, dnia 1 września 1933.
Sąd Okręgowy W ydział II

U PA D ŁO ŚC I.
Sa. 15/54. Otwarto postępow anie ugodo­

we do majątku dłużników Azriela i Leizo- 
ra Brande z Czortkow a. Komisarz ugodo- 
wy Sędzia Sagan. Zarządca ugodowy Da. 
wid Tennenbaum  z Czortkow a. A ud jencja  
ugodowa dnia 9 listopada 1934 r. godzina 
10 w Sądzie grodzkim w Czortkow ie. T er. 
min zgłoszeń 15 października 1934.

Czortków . 18 września 1954. 4JT0
Sąd O kręgow y.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 38/33. Edykt. O łtk sa  D ola, syn Igna­
cego i M arji ur 28 marca 3888 w Tatirow ic 
w yjechał w roku 1914 na w ojnę światową 
i od tego ćzasu nie dał żadnych wiadomo, 
ści o swem istnieniu i m iejscu pooytu, za­
chodzi w obec tego domniemanie, ze mc 
żyje Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6.ciu tmesięcy od ogłoszenia edyktu w 
gazecie udzielono tut. Sądow i w Brzeza- 
nach wiadomości o zaginionym , a jego 
wzywa się, aby dał znać o sobie.

Sąd Okręgow y.
Brzeżany, 11 lipca 1934. 474S

T 140/34. Prusak Franciszek Piotr (2 im.) 
urodzony 18% , jako  legjom sta w r 1916 
zaginął na froncie rosyjskim . Celem uzna­
nia go za zmar.ego wzywa się go. aby do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o tum Sądowi 

Sąd O kręgow y.
Lwów, dnia 15 września 1934. 4745

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O G Ł O S Z E N IE  L IC Y T A C JI  Z A S T A ­
W Ó W !

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y  
W E L W O W IE

podaje do powszechnej wiadomości, ze 
przedmioty zastawione w K A SIE  Z A LIC Z * 
K O W E J od 1 września 1933 do 28 lutego 
1934 w dolarach od N r. 15.692 do 16.532. 
w zliotych od N r. 28.845 do 36.392 p o ­
nadto N r. 28.773, 43.298. 43.309. 45.453, 
54.678, 89.756. 89.757. 89.758, 69.759. m c. 
odnow ione lub niew ykupione, S P R Z E D A ­
N E B Ę D Ą  przez przedstawiciela W ładz 
Skarbow ych i w obecności notarjusza oraz 
przedstawiciela Policji na publicznej 1.cy­

tacji w dniu 22 października 1954 
ewentualnie także i w dniach następnych 
o godz. 9=tei przedpołudniem najw ięcej 
ofiarującem u za gotówkę. Licytacje odbę. 
dzie się w lokalnościach gmachu Banku 

H ipotecznego, plac H alicki Nr '5  
U W A G A : 1. Celem uniknięcia znacz­

nych kosztów cechowania przedmiarów do 
licytacji przeznaczonych, wzyrwa Cę stro­
ny, by we własnym swoim interesie prze- 
prowadziły wykupno względnie prolonga. 

i tę zastawów najpóźniej do D N IA  ś-GO  
P A Ź D Z IE R N IK A  1934 R. 2. W  dniu li­
cytacji jest odnowienie lub wykupno za­
stawów do licytacji przeznaczonych bez­
względnie wykluczone. — D Y R E K C JA

4755

DO  W Y N A JĘ C IA  na biura w śródmie. 
ściu we Lwowie, pięć pokoji lub trzy i dwa. 
Zgłoszenia Zakopane, Asłanówka dla I. K.
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